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Wiadomości krajowe: Że Lwowa. (Mianowanie dyrektora Zakładu imienia Ossolińskich.) — Za- 


graniczne: Stany Zjednoczone: Niepomyślue handlowe interesa — Portugalija: 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — = 


4 Henryk książę Lubomirski, kurator 
owy Zakłada imienia Ossolińskich , miano- 
dz; na mocy nadanćj ustawy, W. Adama Kł o- 
— äs kieg o, członka Krakowskiego Towa- 
3 Uczonych i właściciela dóbr Jastrząbka 
Rise tarnowskim położonych „ tegoż Za- 
wy > Dyrektorem , który dnia 16go b. m. po 
War aniu przepisanćj przysięgi na ten urząd 
Prowadzonym został. 
gowa Nani byli téj uroczystćj czynności: de- 
10 m od wys. Wyboru Stanowego Deputat 
E 8 arol książę Jabłonowski, tudzicz za- 
pił y Petomnosci: JW. Stanisław lirabia Dunin 
rkowski i W. Izydor Pietrus ki. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Zjednoczone Stany Aineryki półnócnćj. 


nypejałnie wiadomości ze Stanów Zjednoczonych 
Żeniu Ja obawe oteraźniejszóm krytyczóćm poło- 
w pad l ów handlowych. u Wiele banków 
tzyło him sg i zachodnich państwach zali- 
teraz w aa £ sununy na bawełnę, aż się 
Spekulauc: — znajdować zaczynają. Także 
bili sie © bawelna za ngdto nicrozwaznie zapg- 
Wiąć się y A. interes, iż wiele banltructw oba- 
do 18 1 nalezy. Procent powiększył się od 15 
Ł M6 ma nadziei predkiego polopszenia. 
Według * cowe "VA 
dia (umiesz oniesień z Lizbony 2 dnia 27. sierp- 
Duje tamže czonych w pismach londyńskich), pa- 
drugie b; ciągle wielkie wzburzenie z powodu 
8 bilu, który przeszedł w parlamencie 


angielskim , celem skuteczniejszego utlumie- 
nia handlu niewolnikami. Rzad por- 
tugalski wydał przeciw temu protestacyję czyli 
manifest do mocarstw, które traktat wićdeński 
podpisały. Jedne z radykalnych pism portugal- 
skich wzywa lud, by na rezydentów angielskich 
jak na wilków polował. — Mówiono znowu 
o zmianie w ministeryjum , ponieważ teraźwie jsi 
ministrowie swój opór przeciw Anglii tak dalece 
posunęli, iz zgodnością cofnać się nie moga. 
Jeden z okrętów angielskich przywiózł do Liz- 
bony 'pewna liczbę Portugalczyków , zabranych 
z okrętów portugalskich handel niewolnikami 
prowadzących , i uwięziono ich na okręcie. We- 
dług dobrowolnego zeznania kilku uwięzionych, 
handel uiewolatkami bronieny i wspićrany był 
dla własnego zysku przez odwołanego niedawno 
konzula jeneralnego w Rio de Janeiro, i przez 
zmarłego niedawno gubernatora Mozambiku. — 
Nowa pożyczka portugalska nie jest jeszcze uzu- 
pełniona, ponieważ bank dotąd zaległości nie 
przyjał. — Rząd postanowił wysłać nadzwyczaj- 
nego posła do Brazylis, dla zawarcia ztym kra- 
jem waktatu handlowego. 
Hiszpanija. 

Moniteur z dnia 4. września zawićra następu- 
jaca depeszę telegraficzną z Bajonuy z dnia po- 
przedniczego: »Pisza z Passages: Traktat pokoju 
»zawarto dnia ?9go między Marotem a Esparte- 
»rem, dl. uspokojenia Biskai i Guipuzkoi , z za- 
»strzeżeniem wszakże zezwolenia Hortezöw. Na- 
»stępujące sa główne warunki traktatu: Dobro- 
»wolne poddanie się z przyzwoleniem .....- - Tu 
robi uwagę Moniteur, że noe depeszę przerwała: 
atoli w dziennikach Messager i Gulignaniego 


; 
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Messenger z dnia 480 znajdujemy koniec, który 
brzmi w sposób następujący: »Z przyzwoleniem 
»na Fueros (swobody) dla mieszkańców; zatrzy- 
„manie stopni dla oficerów karlistowskich , i ze- 
»zwolenie pensyj dla rannych oficerów; dwadzie- 
»ścia pięć batalijonów i dziesięć szwadronów Ma- 
rota broń 2101. 

Moniteur z dnia 5go września mieści następu- 
jaca depesze telegraficzną: »Rozkaz Espartera 
»z dnia 20go sierpnia wstrzymuje kroki nieprzy- 
»jacielskie w Biskai i Guipuzkoi między nim a Ma- 
»rotem, podczas zajmowania się uspokojeniem 
»tych prowincyj. Marliści cofnęli się z Andoainu 
»do Tolozy, gdzie się koncentrują batalijony 
„wierne Don Carlosowi, który w Lucemberry 
»przebywa.“ . 

Widzimy z powyższych wiadomości, ze tylko 
dwie prowincyje (Biskaja i Guipuzkoa) objęte są 
projektem uspokojenia; o Nawarze i Alawie ni 
ma mowy. — Gazette de France z dnia 5. b. m. 
robi następująca uwagę: »Strata dwóch prowin- 
cyj przez zdradę mogłaby w istocie być bardzo 
dotkliwą dla Don Carlosa, gdyby jéj towarzyszyły 
skutki, jakie sobie ztego obiecywano ; lecz jest 
podobieństwem do prawdy, Ze wielu Żołnićrzy 
z owych batalijonów, o które się układano, przej- 
dzie pod sławą okryte choragwie tych batalijo- 
pów, które wiernemi pozostały. W tak heroicz- 
nym kraju, jak Hiszpanija, podobnie tchórzłiwa 
kapitulacyja, jak owa Marota, jest niesłychanym 
wypadkiem, który szefów hańba okrywa, a ktörato 
kapitałacyję tak ludność jakotóż Żołnićrze zape- 
wne z niechęcią odrzuca. — Zreszta karliści 
niedawno w Nawarze, jak nawet sam Journal des 
Debats przyznaje, znaczne nad krystynistami od- 
niesli zwycieziwe. Gazette de France z dnia 5go 
zawióra o tém co następuje. Prywatna kore- 
spondencyja nasza donosi nam o zwycięztwie , 
które jenerat Zariateguj odniósł, a które bez wat- 
pienia będzie miało wpływ znaczny na obeene 
wypadki w prowincyjach biskajskich. Zariateguj, 
który pod niebytność jenerała Elio w Nawarze 
dowodzi, postąpił w nocy z dnia 23go sierpnia 
z kilku batalijonami nawaryjskicmi na brzegi 
Argi, gdzie koczowało wojsko krystynistowskie 
pod Don Diego Leonem. arliści natarli z za- 
pałem na nieprzyjacieła i straszną w szeregach 
jego mieli rzeź sprawić. Strate krystynistów 
wtej rozprawie licza na 2500 ludzi.s — Journal 
des Debats powiada, że cała dywizyję w pień 
wycięto, 

Włość Lanz, gdzie Don Carlos przebywał, 
leży w Dolinie Ulzamy w Nawarze, miedzy Pam- 
pelung a Elisondem , na gościńcu z Bajonny. 
Przeto Don Carlos nie udał się wprost do Estelli, 
jak z poczatku głoszono. Zdaje się, że wolał 
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trzymać się w obrębie granicy francuzkiej.i nie- 
jako być w obserwacyi z batalijonami, które mu 
wiernemi pozostały, oczekując, ażali reszta woj- 
ska i mieszkańców tćj części prowincyj za nim 
się głośno nie oświadczy. i 

Lucemberry, dokad Don Carlos udał się 
po swym pobycie w Lanz, jestto znowu druga 
mała włość w północnćj Nawarze, na głównym 
pościńcu ina półowćj drogi z Pampeluny do To- 
lozy. Jenerał Elio, z którym, jak wnoszą, Don 
Carlos się pojednał, dowodzi dywizyją , złożoną 
z nawaryjskich i guipuzkoańskich batalionów: 
Onto był, co z dwoma batalijonami, które w Wera 
najpićrwsze odpadły, stał na granicy w obserwa- 
cyi, oświadczywszy sie przeciw Marotowi 24 
poduszczeniem plebana Echeverria. 

Galignaniego Messenger pisze: »Glosz2 , 
iz Don Carlos ma zamiar złączyć się z plebanem 
Echeverria; towarzyszy mu junta Nawarry. Woj” 
sko jego składa się z 18 nawaryjskich i alawej- 
skich batalijonów , które mu wiernemi pozosta” 
ły; batalijony guipuzkoańskie są watpliwej wier 
ności. Don Carlos wydał wyrok przeciw Maro 
towi, i jenerala Eguję mianował tymczasowo gło- 
wno-dowodzaeym,. „Jenerał ten na żaden sposób 
dowództwa nie zatrzyma, ponieważ nienawidad 
ny jest od wojska. Następca jego mienia villa- 
reala lub Morenę. Jenerał Negri, którego dru” 
gim Marolem nazwaćby można, przybył dnie 
29go do Tolozy z sześciu wozami z amunicyjć* 
Moreno był dnia 80go w Elisondo. Wychodźi””? 
z prowincyj jest teraz większe niż kiedy. sp 
konnice i wszystkie znaczniejsze familije Z To 
lozy przybyły do Bajonny. 

Wielka Brytanija i Irlandyja. 

7 zićwani 8? 


Królestwo Ichmość Belgijscy spodziéwan e 
lowćj An 


w dniach tych z odwidzinami u Krö 
gielskićj. * 
Ambasador francuzki, jenerał Sebastiani; P 
wrócił z Francyi do Anglii. 


O'Connell d. 29go sierpnia oświadczył na * 
madzeniu tak zwanego »poprzedniczego b wig- 


kus w Dublinie, ze chce rozwiązania 166°" rat- 
ko, a za to wnieść zamyśla na założenie i 
9 y racyj” 


niejszego, to jest związku reformo-regeh em 
12 g or leś 2 
nego, ileze obecnie Przedewszystliém jak aj” 


zależy, by się postarać o ile możności , razem 
liezniejszy zapis liberalnych wyborcöW- nd 
rzekł, że jest jego stałóm postanowien is i 
legać teraz na Irlandyja, by Żądała roz 
uuii, Unija, o tém przekonany jest „a ja 
powinna być rozwigzang, a to tak powo” 
jutro słońce swićcić będzie. | g u- 

Pisma angielskie zajmują sie ciagle ne spo” 
stawą policyjną dla Londynu, którą * 


tas nie 
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tykają zarzuty. Takowa bowiem zakazuje pod 
karą pióniężna w dni niedzielne i świąteczne 
przed pićrwszą godziną po południu przedawać 
publicznie wino , piwo lub ione mocne trunki. 
Podobnież zabrania przedawać destylowane trunki 
chłopcu lub dziewczynie, które jeszcze szesna- 
stu lat nie mają. Nie pozwala również używać 
Psów do ciągnienia powózków ; podobnież zaka- 
zane są: wszelka po ulicach publiczności na- 
Przykrzająca sie muzyka, przedawanie lub wy- 
Stawianie na widok publiczny bezbożnych ałbo nie- 
Obyczaj nych książek, gazet, rycin, obrazów, równie 
Jak spiewanie podobnych piosnek, albo wygłasza- 
Nie mów podobnegoż rodzaju. Zakazane są tak- 
że dzieciom wszystkie zabawy, które komunika- 
eye po ulicach tamują. Nowy ten akt policyj- 
ny dotknął również surowo domy gry, które pod 
ciężką kara pieniężna lub uwięzieniem są za- 
_tonione; jakoż kilka z nich już zamknięto ‚a 
zune późnićj zamkniętémi zostaną. Zdarzyło się 
JUŻ także kilka wypadków, iż osoby dające pu- 
czne zgorszenie przez pijaństwo lub nieoby- 
Czajność, surowo ukaranemi zostaly. 

Irzydziestu trzech chartystów , mianowicie ro- 
otników , skazano d. 30go sierpnia, za naleze- 
Die do powstań w Boltonie i w innych miej- 
scach, na uwiezienie i na robote w miynie od 
Cztćrech miesięcy do roku, i na danie re- 
Jmi za swoje dalsze dobre postępowanie. 


peatata Times udziela znowu miektörych do- 
mentów z Czerkasyi, mianowicie: 4) listu je- 
nerała 


lian Rajewskie go z Semezu, do mic- 
s R obwodu Notguhatsch, W którym wzy- 
zna do poddania się, ponieważ uzbrojony jest 

cznemi siłami wojennemi, a nadzieja ich w 
Porty, Francyi lub Anglii jest nada- 
27 2.) odpowiedzi Czerkasów na to wezwa- 
ile W któréj ciż odwołują się na dwunastolet- 
55 reine usiłowania Rossyi, i oliarują 
a a przyjacielski, skoro Rossyja wojsko swoje 
przez l wyciagnie; nareszcie 3.) podpisanego 
Królowąj sedziego i 60 przełożonych listu do 
i wm Anglii, zaświadczającego o daremnych 
em „wolną usiłowaniach Rossyjan pod jenera- 
sługi Jewskim, a zarazem wystawiajacego za- 
Jakobe. R... wającego od dwóch lat w Czerkasyi 
Selir Basen (Pana Bell). Zawiadamiają także, iż 
Jest w Konstantynopolu czerkaskim je- 
pełnomocnikiem i że wszystko ratyfi- 
zie, o co on tam lub w Anglii u- 
st ondon.G, 
in 
mates ser pr 


* Kouzula z Bo mbaj: »Listy prywatne 
, dochodzące do d. 2050 maja, po- 


myślnie opiewaja. — Szach Szudsza-U]-Mulk ko- 
ronowany był d. 8go maja. — Oddziałem woj- 
ska, wysłanym pod jenerałem brygady Sale, wzięto 
bez oporu twierdzę Gheryshk d. 15go maja. 
Syrdarowie Kandaharu , którzy się byli do nićj 
schronili , uciekli dalćj przed przybyciem Angli- 
ków. Stan zdrowia w wojsku był w ogóle po- 
myślny, dowozy były wprawdzie jeszcze bardzo 
mierne, lecz powiększały się z dniem każdym. 
Spodzióćwano się, Ze do dnia 10go czerwca wy- 
ruszy wojsko do Kabulu; wprzódy oczekują jeszcze 
z Shykarpuru znacznego dowozu pic niędzy iza- 
sobów wojennych. W: obozie sadzono powszech- 
nie, że Sypaków z dywizyi bombajskićj prze- 
znaczono do pozostania w Mandaharze, zaś część 
europejska dywizyi do Ghizny wyruszy, poczém 
cała dywizyja bengalska uda się w pochód ku 
Habulowi. O zamiarach Dost Mohammeda nic 
pewnego dowiedzićć się nie można ; sadza jed- 
nak z dobrego źródła, iz go wielu ze stironni- 
ków jego opuściło. — Na giełdach londyńskićj 
i paryzkićj rozszćrzona wieść, że już Kabul za- 
jęto, za zawcześną przeto uwaZang być powinna. 

Według doniesień z Syngapore, władze siam- 
skie, zapewne naśladując postępowanie rządu 
chińskiego, zabrały także partyję opium. W sa- 
mych Chinach sprawa ta zostaje dotąd je- 
szcze w dawnym opłakanym stanie. Zagranicz- 
ni kupcy w Kantonie są ciagle więźniami i jak na- 
turałna wszelkie interesa, przypajmnićj w tćj 
chwili, ustały. Wszelki zwiazek miedzy Kanto- 
nem a Makoa przerwany. Połowę zasobów opium 
wydano już rządowi chińskiemu, a z druga po- 
lowa, jak sie spodzićwaja, w końcu kwietnia 
tak samo się stanie. Elliot wydał w Makao okol- 
nik, którym rozkazał zawićrającym opium o- 
lwętom angielskim, by pod zasłoną angielskićj 
wojennćj korwety do Honkong powróciły i tam 
zoslawaly w stanie obrony. Oo sam odjechał 
z Makao do Kantonu, celem zadania paszportów 
dla wszystkich w tém ostatniém mieście prze- 
bywających Anglików. 


Francyja. 


Rada jeneralna departamentu du Nord, prze- 
slala ministrowi spraw wewnętrznych przedsta- 
wienie tćj treści, że pomniejszenie opłaty od 
cukru kolonijalnego nie tylko jest zabijajacóm 
dla interesu fabrykantów cukru z buraków, i nie 
tylko jest niesprawiedliwem, ponieważ wrstauia 
na niebezpieczeństwo ogromny kapitał, włożony 
w te fabrykacyję zu zachęceniem ze strony rza- 
du i izb, ale zarazem jest także zgubnóm w wy- 
sokim stopniu dla ogólnych interesów kraju. 

D. 24. sierpnia rozstrzygnęła rada Stanu wzglę- 
dem pretensyi do skarbu, z jaka (jak było nieda- 


wno) wystąpili spadkobiercy pani Letycyi Bona- 
parte. Koku VIII. otworzono pożyczkę na po- 
krycie kosztów wojny przeciw Anglii. Jenerał 
Bonaparte powróciwszy właśnie z Egiptu przy- 
łączył się był także do téj pożyczki, zrzekłszy się 
na rzecz skarbu swój zaległój pensyi. Za to. 
wpisano mu w wielką księgę długów roczny do- 
chód 750 fr. Napoleon wstąpiwszy na tron za- 
pomniał o tym dochodzie. Dopiero roku 1835 
pani Letycyja Bonaparte, a po jéj śmierci jéj 
spadkobiercy, upomnieli się o Kapitał i o zale- 
głe procenta. Minister skarbu zastosował w tćj 
sprawie artykuł 7. traktalu z Fontainebleau, któ» 
rym Napoleon odstapił koronie swój wszelki 
madzwyczajny i prywatny majątek. Familija Ce- 
sarza odwołała się teraz przeciw uchwale téj ze 
skargą do rady Stanu. Ta odrzuciła skargę vie- 
uważając się za właściwą co do wykładu i wy- 
konania czynności rządu, mających istotny cha- 
rakter polityczny. 

P. Alfons Giroux w Paryżu, w ulicy du Cog- 
Saint-Honorć nr. 7. zamieszkały, ogłasza, ič 
zrobil zupelay apatat do wykonania Daguer- 
rotypów, Narzędzia do tego sporządzano pod 
bezpośrednim kierunkiem samego pana Dagu- 
erre, i dodane bedzie do aparatu dokładne opi- 
sanie, tak iz kazdy miłośnik będzie w stanie 
sam z nadzwyczajnego wynalazku tego korzystać. 


Niemcy. 


Dnia 3. września w wielu miejscach Niemiec, 
jako to w Śztutgardzie, Lipsku, Brunszwiku i 
1. p- spostrzegano przepyszną zorzę północną. 


Sz:vecyja i Norwegija. 


Pisma hamburskie z Hrystyjauii pod duiera 
21. sierpnia donoszą co: nastiępujo: »D. 16. uad- 
mienionego miesiąca, namiestnik Królestwa, hra- 
bia Wedel-Jarlsberg, zakończył zwyezajuemi ob- 
rzędami tegoroczne posiedzenia Sejmu, ktörc na 
mocy królewskiego pozwolenia przez półczwaria 
miesiąca nad wyznaczony ustawami Czas lrzy- 
miesięczuy trwały. »Z głębokim žalem, wy- 
raža się pewne tutejsze pismo; sdowiaduje się 
naród, że rząd „przedłożył -nowu Sejmowi już 
tylekrotnie wnoszona i jednogłośnie odrzucaną 
propozycyję pod względem absolutnego Feto. 
Spodziewano się, iz dlugi pobyt Jego Król. 
Mosci u nas przed i podczas tego Sejmu, w oso- 
bach rzadu tak dokładne obudzi przekonanie o 
polityczzym sposobie myślenia Ścjmu i narodu, 
iż takowe osobiście przeciw powtórnemu przed- 
łożeniu tćj propozyeyi powstaną. Los propozy- 
cyi na następnym Sejmie nie podpada Żadnćj 
wątpliwości , podobnie jak dotychczas; atoli ubo- 
lewamy, iż tą razą propozycyję pod względem 
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— 
absolutnego Peto, poparto pewnym rodzajem te- 
stamentu o politycznóm przekonaniu i oczekiwa* 
niu Króla. Naród Życzyłby sobie chętnie uslu- 
chać szczćrych przestrog i napomnień doświad- 
ezonego i w politycznych zdarzeniach świata o- 
siwiałego monarchy, i właśnie dla tego ubolówać 
wypada, iż przestrogi te do takowój sprawy 53 
przywiązane, o ktéréj sposób myślenia narodu 
dokładnie na stanowczych zasadach oparty, o u- 
ległości w tój mierze ani pomyśłćć nie daje. — 
Podług pewnćj pogłoski miało z tego powoda 
powstać nieukontentowanie, iż rząd norwegski 
nie z własnego popędu wniósł u JKMosci na 
powtórne przedłożenie propozycyi pod wzglę: 
dem absolutnego Veto, a jeszcze bardzićj, Í 
nawet był przeciwnego zdania.* 
Kraków. 
— Z Krakowa d. 9. września, — 

Wystawa wyrobów i płodów krajo” 
wych odbyla się tu temi czasy w gmachu da- 
wnićj drukarnia altademicha zwanym i zajmio” 
wala trzy sale. Pierwsza sala zapeiniona byla 
pracami uczniów instytutu technicznego, tak © 
lejno malowanemi, jakoteż i rysunków. N 
więećj się podobały olejno-malowano kopije rar 
tretu hetmana z czasów Stanisława Augusta, i Ma- 
ryi Stuart przez Michała Rogowskiego, N 
świętszćj Panny przez Wojciecha Eliasza, W" 
doki »Morskiego Okas w górach Karpackich z n 
tury z różnych stron robione, przez Alexan 
Płonczyńskiego, Maryi Stuart i bukiet 29 
ryginału Stola przez Władysława Tyne ow" 
skiego ucznia Uniw. Jagiel., i starzec z Tow 
rzystwa Dobroczynności przez Stoltz man? 
Julijan Polzer w rysunku królowćj na wys 
we danym, przewyższył oryginał, z którego * 
pijował. W obrazie Belizaryjusza przez Pia 
Wrońskiego nie masz więcćj nic do życ? h 
nia; równieź odznaczył. się w swych robot 
bądź z figur gipsowych, bądź z wzorów de- 
kowych, Cercha, który się dopićro od żyj 
sięciu miesięcy rysunkowi poświęcił, ZE 
pleciony gustownie przez włościanina 2 ei 
Wsi przy Krakowie leZacdj , na najpićrwszy Jazlby 
stawach zwróciłby na siebie uwagę i ar pru- 
miłośników. Dziwiono się popiersiu ge os; 
skiego Fryderyka Wilhelma III. przez P. No. 
sowskicgo młotkiem z miedzi wykute. ya 
wy ten rodzaj roboty świadczy o Die den 
talencie i zrgezunsei pełnego nadziei m 255 > 
Towarzystwo sztuk i kunsztów w Berlina 
viajac rzadką tę pracę i uwielbisja< Hr 
artysty, za swężo członka go przybrało. 
salach zastanawiał najprzód za A w af 
zbiór krajowych ptaków, ułożonych f P 
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turalnćj wielkości. Zbiór ten na użytek szkoły 
techn. tak pracowicie ułożony, darował Anteni 
Sierawski, urzędnik wysłużony Królestwa Pol- 
skiego, Front i boczna strona od plant kościoła 
S. Anny, przez Pietrzykowskiego, i prze- 
roje wewnętrzne przez iadwańskiego, by- 
ych uczniów inst. techn. świadczą o ich wiel- 
kim postępie i zręczności w rysunku architek- 
toniezuym. Największą zaś zwracała na siebie 
Uwagę wszystkich odwidzajacych i podziwienie 
Wzbudzała dubeltówka dziwerowana fusil Robert, 
Poprawiona przez Jaskólskiego, rusnikarza 
Krakowskiego. Nabija się z boku bez użycia 
stępla, kurki zaś naciggnione nie spuszczają się 
7 © za poruszeniem umieszczonćj pod spo- 
11 sprężyny, która się przy celowaniu za przy- 
ladem sama przez się poruszy. Mula w kuli 
Wyrobiona a'wewnatrz tabakiereczka otwierana, 
z jednego kawałka drzewa wytoczone, wraz z lan- 
o„szkiem takze z jednego drzewa hez spajania 
Shtwek, przez Antoniego Grodzickiego , na- 
Ma cielg tokar. przy szkole techn. jest prawdzi- 
7 9 kunsztu. Wyroby jego za. granicą 
Staci ny mają pokup. Nóż myśliwski e- 
ug ze sprężyną i dwoma scyzorykami we- 
jaoych ukrytemi „ wzbudzał ciekawość odwidza- 
zad * równie jak i para brzytew i nożyk miniej- 
Brea ci sztukami w niczém nie ustępują 
mater 4 gi tego rodzaju wyrobom ; aco do 
To sid zapewne p. Majewski stosownego 
Mogh vie Niego zagranicznym dobrać musiał. 
Pińsk, © mostowćj przez Wincentego liru- 
techn, tego, nauczyciela stolarstwa przy szkole 
stanamial ro i doskonale jest wyrobiony. Za- 
przy e taltze zeza” tygodniowy astronomiczny 
ziny aręcaniu wciąż idacy, pokazujący .go- 
Bankowa” i sekundy,. roboty Antoniego 
skiego. . 


(Z Gazety Krak. w skróceniu.) 


Królestwo Polskie: 


A — 2 Warszawy d. 13. września, — 
"D 
czasy us 21. z. m.. nadać raczył wiecznemi 
Ins 2iedzictwo, z takiemi prawami i użyt- 
jener, Jliemi skarb posiada: Dyzurnemu 
wi glöw. sztabu mors. jenerałowi-adju- 
zakow, dobra Mierzyce, w obwo- 
uńskim, Jeneratowi -lejtnantowi Po- 
E <zlonkowi jeneralnego audytoryjatu, 
. Zn oy, w obwodzie Piotrkowskim , 
Wysokości mich w obszernosci odpowiadającćj 
czystego rocznego dochodu zł. 15,000. 
(K. W.) 


| EZ 


* 


. NOWINT LWOWSOKIE, 


Z dniem dzisiejszym zakończył się Sejm naszych. 
Stanów galicyjskich, i jak słyszymy , nie jedna 
z tad pomyślność ma wyniknać dla kraju, a mia- 
nowicie przez zawiązanie się towarzystwa kre- 
dytowego, Które niezawodnie w krótkim czasie 
działania swe rozpocznie. — Dnia 16. na wieł- 
kim obiedzie, który Jego Excelencyja Arcybi-- 
skup-Prymas dał na 72 osób, przy zakończeniu 
spełnił. dostojny gospodarz toast za zdrowie J. 
C. K. Mości i całego najdostojniejszego domu 
cesarskiego. Poczćm wychylil toast za zdrowie 
zgromadzonych Stanów galicyjskich, a najwyż- 
szy marszałek koronny. hrabia Alfred Potocki 
odwzajemniając się spełnił toast za zdrowie 
gospodarza. — Dnia 17. Jego Król. Mość naj- 


‚dostojniejszy Arcyksiążę, cywilny i wojenny je- 


neralny Gubernator, zaszczycił Swa obecnościa 
arenę kunsztowuego jeżdzca Beranek. — Zgro- 
anadzone w obozie wojsl:o odbywa swoje ćwi- 
ezenia codzieńnie brygadńini. — Dnia 17 w la- 


‘sach totczowskich , nalezacych do hr. Alfreda 


Potockiego , ubito sześć wilków. Yb 

O podróży JCMości donoszą z Czerniowiec 
pod dniem 16 b. m. co następuje: »Jego CMość 
najdostojniejszy Arcyksiążc Frańciszek Karol 
zjechał wczoraj o godzinie pół do szóstćj po pe- 
łudpiu w najpozadauszém zdrowia do Czernio- 
wiec. JCMość wymówił sobie wprawdzie, aby 
zadnych z tego powodu nie urządzano festynów , 
jednakże obywatele Czerniowiec nie mogli prze-- 
nieść na sobie, aby nie wystawili tryjumfalnćj 
bramy, którćj napis w kilku słowach przywiązanie 
do najwyższego domu cesarskiego ido osoby naj- 
dostojniejszego Gościa wyrażał. Utćj bramy był 
JCMość przez magistrat z uszanowaniem przyj- 
mowany, poczóm przy odgłosie dzwonów i paj- 
szczćrszych okrzyków radości jechał przez szere- 
gi mieszkańców, którzy o pół mili naprzeciw 
niemu wyszli. Gmina żydowska z Zhorg przyjmo- 
wała wysokiego Gościa mową, miang przez rabi-. 
na. jeszcze przed tryjumfalna bramą. JCMość 
wysłuchawszy takowćj, jechał dalćj pomiędzy 
szeregi miejskich obywateli , uczniów szkół nor- 
malnych i gimnazyjalnych , i wysiadł w domu je- 
nerała, przed którym Korpus oficerów, wszy- 
stkie władze urzędowe , duchowieństwo wszelkich 
obrządków , wydział obywateli miejskich, profeso- 
rowie szkół filozoficznych i wielka część obywa- 
teli bukowińskich na przyjęcie Jego czckali. 
Przy wnijściu i na wschodach młode w bieli u- 
brane dziewezyny powitały najdostojniejszego Go- 
ścia, isypiac Mu kwiaty pod nogi dorcezyly Mu 
z tego powodu wićrsz napisany. Przed pomieszka- 
niem JCMości wystąpiła w największćj paradzie Ja- 


X2 - 
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fto straż honorowa kompanija pułku Wallet, lecz 
na rozkaz dostojnego Gościa natychmiast odcią- 
gugla. Tego wieczora przyjmował Jego CMość 
uszanowanie tylko od jenerała, nadwornego radcy 
i przyłożonego obwodu , i multańskiego biskupa, 
a dla wszystkich innych zgromadzonych władz 
następny dzień wyznaczył. Wieczorem oswietlono 
całe miasto, a znaczna ilość domów przyozdobio- 
no przeźroczami, między którómi dóm straży 
z armaturami, oświetlony kolorowómi lampami 
i smolnemi kagańcami , gmach sądu szlacheckie- 
go i wiele innych, bardzo się pięknie odznacza- 
ły. Brama tryjunfalna i blizko położony ogród 
publiczny z strzeluica miejska, jaśniały kilka ty- 
sigcami lamp przyozdobione. Jego CMosc zwi- 
dzał w otwartym powozie iluminacyję i wszędzie 
był przyjmowany z największćmi okrzykami 
radości, która aż do późnćj nocy nieustawała. 
Dnia 16go o godzinie dziewiątćj z rana korpus 
olicerów , wszyscy przełożeni urzędów, ducho- 
wieństwo, professorowie, tudzież obywatele ziem- 
scy i miejscy, mieli zaszczyt pojedyńczo być 
przedstawionymi JCMości, i wszyscy byli wzru- 
szeni dobrocią i łaskawością najdostojuiejszego 
Arcyksięcia, jako uprzejma i właściwą naszemu 
wysokiemu cesarskiemu domowi cnotą, i wydziwić 
się nie mogli wiadomościom , jakie tenże dostoj- 
ny Gość we wszelkich gałęziach admivistracyi 
krajowój okazywał. Poczem JUMosc zwidzał 
miejscowości wszystkich urzędów publicznych i 
instytutów , a 6 godzinie trzecićj po poludniu 
wiele dobranych osób do stolu wezwał. 


(Nadesłane. ) 
Mości Redaktorze! " 

Jakiś pan J. Z. zarzuca mi, Ze ja r wyma- 
wiać nie umiem, Ze przeciagam jego brzmie- 
nie prawie przez sekundę, że rz brzmi u mnie 
czasem jak rz?! i t. d. — Umióm ja szanować 
zdania cudze i każdemu tak czynić Życzę; — 
zniose nawet chętnie, Ze pan J. Z. pod ukry- 
tóm nazwiskiem jak z za płota do mnie wystrze- 
li- Wićm, ze pan J. Z. kupił sobie to prawo 
płacac za bilet teatralny, aby mnie jako aktora 
ganił lub chwalił; zreszta wićm, Że bładzić 
moge, bo któż z ludzi nie błądzi”... ale zarzucać 
komuś, Ze nie umić własnego języka, jest-to 
wstydem dla każdego, kto tylko nim mówi, 
nie prawdaż Mości Redaktorze? dla tego niech 
mi wolno bedzie usprawiedliwić się. — Tak jest, 
nie inaczćj, u mnie r brzmi czasem dłużćj niź 
potrzebal! (czy przez sekundę, tegom nic wy- 
mierzył) ale proszę nie tryjumfować Mości J. Z. UI! 
bo ja to czynię umyślnie! W Krakowiakach 
n. p. wymawiając te słowa: »Smok zaś ryknął 
„jak buhaj i zamruczał troszkas małowniczość 


r 


mojego jezyka zacheca mnie to 7 przetrzymać 
i ryczę i mruczę trochę dłuźćj, co sprawia sku- 
tek komiczny. — Toż samo czynię w Precto- 
zie, gdzie sam autor postrach komiczny zakre- 
slit, więc warczę i gromie i burczę polskiem r 
wymawiając Maury, Bruty i Barbary, party- 
tury, parapluje, Rumbarbarum , i tak czynie 
w bardzo wielu sztukach komicznych ; godziło 
sie brać to za błąd, co ja czynię z zamiarem! 
jabym sądził, że byłoby nierównie dowcipnićj 
poznać się na tém! Mamze tu panu J. Z. 8 
grzmićć polskićm r: Rumbarbarum nie rozumić 1? 
Co do drugiego: przyznaję się calóm sercem | 
duszą, Ze u mnie rż brzmi często jąk 72, ale 
tylko tam, gdzie tak brzmiéé powinno; ja wiém 
o tém, Ze jak każda spółgłoska tak i r jest 
w naszym języku podwójne, to jest: twarde * 
miękkie — zmiekczone r jest to rz i używamy 
go we wszystkich wyrazach z sławiańskiego p°“ 
chodzących n. p. ryka, orech — rzéka, orzech; 
źle więc mówi, ktoby mówił: orZech, rżókai 
i źle mówi, kto wymawia Kräysztof i t. d. 7 


— rży — dzierzyd — dzierzawa (wezat 
sam Sławianin derży wymawia?); zresztą, * 
rżyć, drżyć, pochodzi od skarga, drga» 
w naszćj eufonii g na 2 sie przemieniall No» 
Mości J. Z., któż z nas dwóch lepićj język 
zumić? — jabym sądził — lecz nie — ja 
uprzedzony, niech świat osadzi — i niech * 
mus z nas zagrzmi znowu w ucho: Rumbar gi 
rum — nierozumié] Jeżeli pan J. Z. mē ch 
to co odpowiedzićć, bardzo proszę , 
raczy zważyć, Że od najwyższćj powagi 
krok do smiéchu, dla tego Życzę mu do 
zdania przyczepiać zawsze: »ja sadzę, mn 
zdaje, to lepićj na wszystkie boki zabezpiec 
nakoniec upraszam go, niech się wyrzeknie 5". ı 
go uprzedzenia, bo dla czegóźby i aktor ni 


ro- 
nie 


swego 
ie SIĘ 
af 


a 
ć 2 
, fr 7 1 
czegoś umióć — aktor, który tak wiele ZB 
musi i powinien? | 


o, 


o 


Wiadomości handlowe i przemy stow“ 


(Nieurzedowe.) 


Targ na ly we Lwowie. J 
Dnia 9. września z powodu świąt ŻY S 
nie było targu. i 
Dnia 16. września 1839: krów w” 
Z przypedzonych 96 sztuk wołów "Wolf Nel- 
partyjach, sprzedali, a mianowicie n mięsa s 
ken z Bołszowca, 10 sztuk, ważący ‚bijasz Str 


6/2 * 


wskich 


a loju 2 kamienie, po 105 Er. : To 


: 3 Pre jesa 
z Mamionki, 6 sztuk, ważących mg 
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łoju 2, kamienia, po 117 zr. 30 Kr.; Wolf 
Dimand z Bôbrki, 24 sztuk, ważacych miesa 
13 Jaa łoju 1%, kamienia, po 82 zr. 30 kr.; 
Nuchim Tennebaum z Mikuliniec, 33 sztuk, 
Wazacych miesa 13%, a loju 1, kamień, po 
DE Joel Sternberg z Kamionki, 40 sztuk, 
ważących miesa 10%, a łoju 4 kamień, po 62 
Tr. 80 Kr.; Mendel Katz z Rozdolu, 16 sztuk, 
Wazących mięsa 13%, a łoju 1Y, kamienia, po 
. 45 kr.; Blauberg, z Hurowie, 4 krów, 
Wazacych mięsa 9%, a łoju 4%, kamienia, po 
zr. w. w. 


7 Sadagóry dnia 14. września 4839. Jar- 
mark w Sadagórze zaczął się pomyślnie dnia 10. 
JA a Bydła było podostatkiem , t. j. wołów sta- 
Sj sztuk 9164, jałowic sztuk 634, oprócz 
845 zwanych parników i młodego bydła sztuk 
Walz a zatém wszystkiego bydła sztuk 10,643. 
rosyj sprzedawano sztukę po 14, 15 i 16 du- 
tak % Jałowie pare po 44 ipo 16 dukatów, 
5 ‚woly jak i jalowice były dobrze tuczone. 
SE Wcale nie było. Z Multan bydła nie przy- 
wą — z przyczyny, iz na ludzi pięcio-dnio- 
ee utrzymywać nakazano. Zboze 
5 ga „podskoczyło, i tak: pszenicy korzec po 
Świ żyta korzec po 7 zlr., owsa korzec po 


lu ` wiód, wal. Ziemniaki pokazują się w po- 
$ bardzo drobne. Itukurudze tego roku ucićr- 
Pialy od 8 


robacıwa i od gradów w niektórych oko- 


icach ; È 
nie a ft samo hreczki, a zatém na Bukowi- 
Podziewaja się ogółnie drożyzny, jeżeli Mul- 


ta 
ukowiykuradzy niedostawią. — Siana tego roku 
was em podostatkiem. — Wódka w hurto- 
wüde er +. w Sadagórze po 5 złr. wićd. wal. 
Stawa ). — Kupowano także wiadro z do- 
ae złr. wićd. wal. 
Sarabı; ae bydło księgosusz zwana, w Bes- 
“ ustaje, w Multanach wcale jéj nie- 


40 7. września 1839. Jak w o- 
niach przeszłego tygodnia, tak tež i 


a ka ly bowiem nie chcieli spu- 
1 * Pujacy zaś wstrzymy wall sig z ku- 
tające, 1 z zagranicy nie są zache- 
15 ano wtym lygodniu: 286 łasztów 

1 » ie Żyła, 8", łasztów ję- 
aszt 430 do 12 łasztów grochu. Placono: za 
| ur il fuutowćj polskićj pszenicy 450 
untowej 380 J 3 krajowej świćżćj 127 do 129 
z „Aj 465 zł. pr-; żyta 122 do 123 

> Świóżew, zł. pr. , 121 funtowego 180 zł. 
50 117 do 119 funtowego 175 do 


185 zł. pr. za łaszt, — Spirytusu ziemniakowe« 
go 80 pCtu Tralesa trzymającego m po 16 
do 1674 tal. prus.; tutejszego Żytniego 83 pCtu 
Tral. ohm (120 kwart berlińskich) po 21 do 


22 talarów pruskich. 
` (Preussische Handl. Zeit.) 


Londyn dnia 6. września 1889. Staréj an- 
gielskićj pszenicy jest bardze mało w zapasie ; 
potrzebować tedy będziemy wielkićj ilości psze- 
nicy zagranicznćj , aby tegoroczną miękką z nia 
zmićszać. (Preussische Handl. Zeit.) 


— 


Wschodnio -indyjskie oleje i tłustości. 

W Anglii zawiązuje się towarzystwo do wpro- 
wadzania w wielkićj mierze olejów indyjskich i 
wosku roślinnego. Ten ostatni otrzymuje się 
golujac w wodzie rdzeń drzewa damarowego*) 
( Valeria indica), które w całych południowych 
Indyjach, po obudwu stronach półwyspu, w znas 
cznćj znajduje się ilości. Z tego wosku robiono 
już w Anglii świćce, które wtóm maja pićrw- 
szeństwo przed łojowómi, Że są od wszelkiego 
odoru wolne. Cetnar kosztuje w Mangalore 20 
szylingów; a Że rossyjskiego łoju w Londynie ce- 
tnar zwykle na 46 do 48 szylingów dochodzi , 
bardzo tedy jest podobna, Że indyjski produkt 
da się z korzyścią wprowadzać i znaczny stano- 
wid będzie artykuł handlowy. Jona podobna 


substancyję otrzymuja w Indyjach północnych 
z drzewa Basią maslasta (Bassia butyracea) 


zwanego; jest to olćj skrzepły i zupełnie biały, 
który w cieple 26° Reaum. mielknieje, a w 39° 
topi się. Oleju tego używaja w prowincyi Ro- 
hilcundu do fałszowania szmalcu ( Ghee), i w o- 
góle wiele ionych tlustości nim zastępują. W An- 
glii lano z niego świćce, które wyröwnywaja zu- 

elnie świćcom 2 spermacety i ionych olejów 
RM... Na targach pölnoeno-indyjskich prze- 
daja go po téj samćj cenie, co i wosk damaro- 
wy w Jndyjach południowych; przydatny on jest. 
najzupelnićj do oświetlania i do wielu cełów fa- 
bryezoych. A 

(Preus. Hundlungs-Zeit. 2 d. 4. lipca r. b.) 


*) Damar jest to rodzaj żywicy lub terpentyny, 
wypływającćj z drzew różnego gatunku, na wy- 
spach Archipelagu indyjskiego rosnących. Tłu- 
stości tej są różnć gatunki według drzewa, z któ- 
rego pochodzi. * Przyp. Red. 

EA — 
T E ATR POLSKI 


Jutro: Dziewezeta pod bronią, krotochwila w 1 ak- 
cie. — Poprzedzi: Rywale samych siebie» 
kemedyja w 1 akcie. 
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Redakcyja : J. N. Kamińskiego — Drukiem Piotra Pillera we Lwowie. 


(Dod. Nadzw.) 


W KSIEGARNIACH zk 


JANA MUBIKOWSKIUBGO 


we Lwowie, Stanisławowie i Tarnowie, wyszły wlaśnie z druku: 
RCZNMOWYU ZALGWEB 
ZASTOSOWANE DO ŻYCIA TOWARZYSKIEGO MŁODYCH PANIEN, 
w trzech językach: polskim, francuzkim i niemieckim, do użycia w szkołach panień- 
skich, przez M. F. Frings, nauczycicla języka francuzkiego w Berlinie ; przełożył 
na język polski Jan Julijan Szczepański, Svo maj. 


Oprawne w okładce. Cena 30 kr. w mon. konw. 


Książeczka ta przez znavego w literaturze polskiej nauczyciela w szkołach realnych 
Iwowskich przełożona, wyszła ozdobnie i poprawnie czcionkami wyrazistemi, i jest prawdziwą 
przysługą dla uezących się obcych języków panienek. — Zawićra potocznie ułożone rozmowy do- 
mowe i szkolne, wyezerpujące niemal wszelki przedmiot pod uwagę młodzi żeńskićj podpadający 1 
a pojedyńcze wyrazy we wszystkich trzech językach dobićrane są tak, iż- prawie nienadwerężająć 
szyku właściwego tym językom, można w nich razem widzićć wzajemną sobie odpowicdność. ` 

———0 CZD 
Bei Johann Milikowski in Lemberg, Stanisławów und Tarnow, wird Pränumeratioh 
angenommen auf: 


Handbuch des gerichtlichen Verfahrens, 


D = 22 
zweite, vermehrte und verbeſſerte Auflage der Handbücher der joſ. Gericht? 
Ordnung vom J. 1781 und der Gerichtsinſtrukeion vom J. 1785 

: bon 
D. Joseph Wessely, 
k. k. Profeffor der Rechte, Referenten des F. böhm. Landrechtes u. ſ. w. 
mit Bare, = 
wovon der dritte, neu bearbeitet, bie Giebigkeiten in und aufer Streitſachen, als Taxen, Mortuar⸗ 
Erbſteuer u. ſ. w. enthält. e 


— —e— Jorichts⸗ 
Der Verfaſſer hat ſeine allgemein verbreiteten Handbücher der Gerichtsordnung und Geriche 
Inſtrukzion in der vorliegenden zweiten Auflage als Theile eines Werkes behandelt und dazu den e” 
ten Theil Über bie Giebigkeiten neu bearbeitet, um dadurch dem vielfach ausgeſprochenen Wau ache 
Geſchäftsmänner nachzukommen. Das Siſtem in der Anreihung der Deklararorien ift in der PS > 
dasſelbe geblieben, wie in der erſten Auflage. Das Nachſchlagen gewinnt jedoch an Leichtigkeit da fort 
daß gegenwärtig die Zahlen der Hofdekrete und Verordnungen durch alle 3 Bünde ununterbrochen. Re⸗ 
laufen and daß nur ein ausführliches alphabetiſches Materien- und eben fo nur ein chronologiſche 
giſter das ganze Werk umfaßt. in allen 
E „Den Militarjujizbegórden diene zur Kenntniß, daß das vorliegende Werk für biefelben zu nebſt 
Provinzen, ſelbſt in Ungarn und der Militärgrenze brauchbar iſt, weil fur ſie nur die allgem. G. O. v. J. zivile 
dem Adaptirungspatente verbindlich ift, beide aber in dem vorliegenden Werke vorkommen; während für Mi weiten 
ftia in Galizien, Tirol u. ſ. w. die weſtgal. G. O. v. J. 1796 gilt, deren Handbuch fo eben auch in — aming? 
Auflage unter der Preſſe ij. Ferner diene zur Kenntniß, daß der Verfaſſer nicht nur die legale Milztargeſche und des 
ſondern auch die Verordnungsprotokolle einiger Regimenter bendat und unter fih zur Sicherſtellung der a eniger als 
Textes verglichen habe. Dadurch hat z. B. die Lehre von dem Verbote und der Exekuzion auf die Mille blaettern ent: 
Löhnungen, Gagen, Penfionen u. f. w. viel gewonnen. Eine ausfuhrliche Inhaltsanzeige iſt in den Probeblal 7. 
halten, welche in allen Buchhandlungen gratis ausgegeben werden. außerſt pitti- 
Die Verlagshandlung läßt das Werk in 3 Lieferungen im Pränumerazionswege, jede zu e uns a 
gen Preiſe von 2 fl. K. M. erſcheinen, damit jeder Band ſo bald als er fertig iſt, in die Hände des puri gegen Ą 
konne und damit die Anſchaffung des ganzen Werkes erleichtert werde. Eine Lieferung wird vorausbedah ortſchreiten d 
dritte den Herrn Pränumeranten gratis verabfolgt. Mach Vollendung des bereits begonnenen und raſch IP: 
Drnkes tritt unabäuderlich der Ladenpreis ein, der erft dann beſlimmt werden wird. 


= . Ben demielben Verfaſſer iſt auch die zweite Auflage des 
Handbuches der galiziſchen Gerichtsordnung 


unter der Preſſe und wird in kurzer Zeit im Buchhandel erſcheinen. * 


